kedzzcya I Rdmiulstracya: 
Lwów, nl. Sykstuska L 19-21. 
Adres dla teL: Sera—Lwów. 


Ceny prenumeraty : 
Abonament miesięczny we Lwowie z» oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dowiawę do domn dopłaca 
się 60 halerzy. 


Telefon Redakcył nr. 199- 
Telefon Adminisiracyi 
mr. 120, 


wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rano i o godzinie 2 po południu („Gazeta Wieczorna*). 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 


miesięcznie . 2K50h.|z dwukrotną. 3K —h. 
kwartalnie . 7 „650. | wysyłką . . 9u ~n 
rocznie . . 50 „= „ |poczłową >» « 36, —w 
W Niemczech miesięcnie . . . . . 4K—h 
W innych patstwach Zw. p. miesięcznie bp =, 


Lwów. piątek 27. października 1911. 


+ 
8 
: 


Przesilenie gabinetowe. 


A wiiee przesilenie... 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 27. pażdziernika. 


Syłuacya nadał przedstawia się krytycznie. 
Mimo względnie pojednawczej rezolucyi naro- 
dowego Związku niemieckiego, ópublikowanej 
wczoraj wieczorem, utrwala się coraz bardziej 
przekonanie, że br. Gautsch wraz z całym 
gabinetem poda się do dymisyi i że przesilenie 
gabinetowe już w najbliższych dniach, a może 
nawet godzinach, przybierze kształty oficyalne. 
Liczą się z tem powszechnie, że po dymisyi br. 
Gautscha przyjdzie do steru gabinet urzędniczy, 
przejściowy, na którego czele stanie obo. mi- 
nister cświaty Stuergk b. 

Gabinet ten będzie miał z góry ścisle o- 
kreślony program działania i zażąda tylko od 
Izby uchwalenia prowizoryum budżetowego i 
prowizorycznego regulaminu obrad. Gabinet 
będzie „żył* do Nowego Roku, w któ- 
rym to czasie, jak się spodziewają, będzie już 
mógł objąć rządy gabinet parlamentarny, sądzą 
bowiem, że w ciągu tych dwu miesięcy akcya 
pojednawcza prezydenta Sylvestra i prezesa Bi- 
lińskiego, oraz ugoda czesko-niemiecka w Pra- 
dze utworzą trwałą już podstawę dła gabinetu 
parlamentarnego i utorują drogę do zrzeszenia 
się zwartej większości koalicyjnej większych 
stronnictw w Izbie. 

To muzyka przyszłości. Go do chwili obe- 
cnej, mogę tylko powiórzyć, że położenie 
jest nadal krytyczne. Dzień wczorajszy, 
po którym się na ogół spodziewano, że przy- 
niesie jakiś fakt decydujący, wskazał tylko, że 
Niemcy mają chęć puszcze nia się na politykę 
dyłatoryjną. Zdaje się, że wobec oświadczenia 
prez. Gautscha, iż życzy sobie natychmiastowe- 
go wyjaśnienia sytuacyi, niema już o tem mo- 
wy, by przesiłenie dało się dłużej przeciągnąć 
lub odroczyć. Związek narodowo-niemiecki po- 
wział po całodziennych naradach rezolucyę 
bardziej pokojową, niż się na ogół spodziewano. 
Co do zamiaru zamianowania dwu czeskich u- 
rzędników-ministrów rezolucya oświadcza, że 
nominacya nie byłabyna miejscu — pozatem z 
komunikatu Niemców przebija zamiar niepałe- 
nia za sobą mostów. 

Niemcy zaznaczają, że porozumienie nic- 
miecko-czeskie jest w interesie obu stron, nie 
wykluczają przeto możliwości dalszych roko- 
wan. Rezołucya jest więc o wiele bardziej po- 
jednawcza w tonie i treści, niż wniosek p. 
D'Eiverta. Ton tej rezolucyi jest, jak wszyscy 
zgodnie twierdzą, wynikiem usiłowań dra Bi- 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy | 
lnb jego miejsce 24 hal. Nadestane za wiersz pev 

titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wierza | 
2 kor. Nekrologia za wiersz petłtowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenie po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami lioią się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na prowincył 6 kał 


kuma a 


Rok 1. 


-— Dyskusja budżetowa W zbie posłów. A Nowe 


utarczki w Trypolisie, 


lińskiego, który wczoraj kilkakrotnie konfe- 
rował z Niemcami, starając się ich nakłonić, 
by nie stawiali kwestyi na ostrzu miecza i 
utrzymali możność dalszych rokowań. 

Uchwała Niemców spowodowała bez- 
wątpienia lekkie polepszenie się sytuacyi, mimo 
to wszystko jednak utrwala się przeświadcze- 
nie, że dymisya br. Gautscha jest 
nieunikniona. 


Izba posłów. 


,ż0. posiedzenie XXI. sesyi z dnia 26, październ :a'. 
Dyskusya Ludżetowa. 


Viedeń. (TBK). Na wczorajszem posiedze- 
niu Izba posłów przystąpiła do pierwszego 
czytania budżetu, prowizoryum budżeto- 
wego i zamknięć rachunkowych. 

Pierwszy przemawiał poseł Kramarz. 
Oświadczył on, że w obecnym składzie rzeczy, 
po odłączeniu się stronnictwa chrześcijańsko- 
społecznogo od większości, naturalną jest rze- 
czą, że rząd myśli o pozyskaniu trwałej pod- 
stawy parlamentarnej. Ale równie naturalne 
jest, że wiełkie stronnictwa wcale nie mają o- 
choty utworzyć większości pracy po to tyiko, 
aby załatwić niemiłe podatki. Jeżeli przyszła 
większość ma załatwić także gruntowną refor 
mę finansów i administracyi, to trzeba, by oży- 
wiał ją duch jeden. Czesi gotowi są do współ- 
działania ceiem poprawy stosunków i nie do- 
magają się niczego, coby komukolwiek przy- 
niosło szkodę. 

Mowca zwrócił się stanowczo przeciw sy- 
stemowi zatruwania stosunków przez prasą i u- 
zasadniał żądania Czechów co do reprezentacyi 
w rządzie, 

W dalszym ciągu oświadczył mowca, że 
powołanie narodowych nieparlamentarnych mi- 
nistrów ma dać rękojmię, że we wszystkich 
działach administracyi wiadze postępować będą 
w zupełnie jednakowy sposćb wobec wszyst- 
kich narodowości. Rekonslrukcya gabinetu nie 
jest w związku z ugodą. Czesi żądają ugody 
uczciwej na zasadzie zupe nego równouprawnie- 
nia obu narodów i 
poważne, aby pochopnie ściągać na się odpo- 
wiedzialność za unicestwienie pokoju narodo- 
wościowego. Mowca ostrzega Niemców, aby nie 
szli za poli yką skrzydła radykalnego i zwraca 
ich uwagę na odpowiedzialność, jakąby przez 
to na się przyjęli. 

Poseł Fink oświadcza, że stronnictwo 
chrześcijańsko-społeczne głosować będzie za bu- 
dżetem, jeśli z głosowania nad budżetem nie 


uważają położenie za zbyt | 


będzie uczyniona kwestya zaufania do rządu i 
jeżeli rząd da zadawalające oświadczenia i wy- 
jaśnienia w sprawie wysokości i konieczności 
operacyi kredytowych i pożyczek. Chrześc.-spo- 
łeczni posłowie domagają się zarządzeń przeciw 
drożyżnie, nowoczesnego popierania rolnictwa 
i nowożytnego podniesienia wszystkich gałęzi 
gospodarki. 


Poseł Hruban przemawiał imieniem 
czeskich posłów katolicko-narodowych; zazna- 
czył on, że byłoby obowiązkiem wszystkich po- 
słów działać przeciwko szerzącej się w Izbie 
<emagogii. 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej 
poseł Redlich (niem. post.) wskazał na 
stan finansów państwa. Następnie mowca kry- 
tykował przedłożenie rządowe o pomocy dla 
urzedników jako robotę prowizoryczną. Wzro- 
stu cen żywności niepodobna równoważyć pod- 
wyższeniem płac o 10 lub 15 proc. Mowca 
domaga się gruntownej reformy administracyi 
w kierunku znacznego zmniejszenia olbrzymiego 
dziś zastępu urzędników, oraz w duchu przy- 
stosowania administracyi do nowoczesnych 
pojęć. 

Mowca zajął się następnie położeniem 
politycznem. Narodowi ministrowie i urzę» 
dnicy — to zdaniem mowcy — rzecz niemo- 
żłiwa. Również nie mogą się Niemcy zgodzić 
na to, by Czesi stawiali jako warunek ugody 
rewizyę rozporządzeń Stremayrowskich. Jeżeli 
Czesi stawiają podobne warunki, to nie może 
być mowy o uporządkowaniu stosunków. Na- 
leży zgodzić się na pewne zasady i pozostawić 
ich wprowadzenie w życie Sejmom i Radzie 
panstwa. 


Poseł Brencic (stow. lud.) przedstawił żale 
Słoweńców styryjskich ; skarżył się, że niemiec- 
cy urzędnicy polityczni w Styryi nie umieją po 
słowcńsku. Mowca domagał się zmiany niższe- 
go gimnazyum w Cylei na wyższe i wymienił 
szereg innych życzeń Słoweńców na poiu szkol- 
nictwa. 

Poseł Adolf Gross wskazał na niezbędną 
potrzebę rychłego ustawodawczego ustalenia o- 
bowiązku gwarancyi państwa za szkody wyni- 
kłe z winy organów państwowych. Nie ulega 
wątpliwości, że ustawa taka jest nieodzowną, 
zwłaszcza w razie rozruchów. Mowca wspom- 
niał przytem o zajściach w Drohobyczu. (O- 
klaski). 

Poseł Heine (niem. radykalny) wystąpił 
przeciw utworzeniu czeskiej szkoły w Podmo- 
kłem (Bodenbach), do której uczęszczają tylko 
„wencliczki pocztowe i kolejowe* (głośne pre- 
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testy na ławach czeskich). Niemcy ewentualnie 


Subkomitet dla produktów rol- 


siłą rąk swych wypędzą czeskich urzędników |niczych obradował nad szeregiem wniosków 


z miast niemieckich. (Wielka wrzawa na ła- 
wach czeskich). 

Poseł Kramarz zaprotestował przeciw 
słowom p. Heinego, szczególnie przeciw wyra- 
zom „wencliczki pocztowe i kolejowe“. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
dziś. 


Komisya drożyźniana. 


Wiedeń. (TBK.). Komisya drożyżniana obra- 
dowała nad wnioskiem p. Verstoyska w spra- 
wie otwarcia wszystkich większych targów dla 
środków żywności i sprzedaży detailicznej, w 
sprawie decentralizacyi targów ete. W ciągu 
dyskusyi poseł Lasocki wskazał na to, że 
w Przemyślu mimo zniżenia cen bydła i świń 
ceny mięsa się podniosły. Mowca na wielu przy- 
kładach dowodzi, że tam, gdzie rolnicy sami 
uprawiają rzeżnictwo, ceny mięsa są o 56—76 
hal. niższe. Wskazuje na doświadczenia, poczy- 
nione w Krakowie z piekarnią spółkową orga- 
nizacyi socyalistycznej. Wnosi, by $ 14 ustawy 
przemysłowej uzupełniono w tym duchu, iż 
tam, gdzie stosunki aprowizacyjne tego wyma- 
gają, było dozwolone rzeżnictwo bez dowodu 
uzdolnienia. 

Po dłuższej dyskusyi wnioski posła Ver- 
stovska przyjęto, przy głosowaniu nad wnio- 
skiem posła Lasockiego okazał się brak kom- 
pletu. 


Subkomitet „urzędniczy“. 


Wiedeń. (TBK.). Subkomitet spraw urzęd- 
ników i sług państwowych odbył wczoraj po- 
siedzenie, na którem przewodniczący Hoff- 
man-Wellenhof stwierdził jednomyślne 
przekonanie subkomitetu, że wniesione 
przez rząd przedłożenie nie nadaje 
się nawet jako środek paliatywny 
do usunięcia głębokiego niezado- 
wolenia i rozgoryczenia wśród u- 
rzędników. W pierwszej linii należy prze- 
prowadzić zmianę systemu płac w formie za- 


powiedzianego awansu czasowego, dalej należy 
uregulować dodatki aktywalne. Po dłuższej 
dyskusyi, w której zabierał głos również mini- 


ster skarbu i minister spraw wewnętrznych, 
zreasumowano dyskusyę w tym duchu, że rząd 
gotów jest brać udział w dałszych pracach sub- 
komitetu celem jak najrychlejszego przeprowa- 
dzenia awansu czasowego, jak również innych 
spraw urzędniczych, 

Minister skarbu Meyer oświadczył, że za- 
prowadzenie awansu czasowego równocześnie 
z podwyższeniem dodatku aktywalnego, wyma- 
gałoby razem 29 milionów koron, czyli mniej 
więcej trzy razy tyle, ile przewidziane jest w 
przedłożeniu rządowem. O takiem rozszerzeniu 
akcyi absolutnie niepodobna myśleć. 

Minister spraw wewnętrznych W icken- 
bu rg oświadczył, że pragmatyka służbowa jest 
w związku z reformą administracyi, byłoby 
więc rzeczą nierozsądną w obecnem stadyum 
sprawy reformy administracyi wnieść ponownie 
dawne przedłożenie o tej sprawie. Żądanie roz- 
poczęcia obrad nad awansem czasowym w obe- 
cnej chwili uważa rząd za rzecz nie nadają- 
cą się do dyskusyi. Jeżeli jednak komisya 
sądzi, że można użyć tych środków, które rząd 
daje do dyspozycyi w celu polepszenia płac u- 
rzędników, raczej na eele awansu czasowego, 
to rząd chętnie gotów jest rozpocząć narady 
nad tą kwestyą. 

Subkomitet mimo wątpliwości podnoszo- 
nych przez ministrów, utrzymał swą 
uchwałę, żądającą natychmiasto- 
wego przedłożenia pragmatyki 
służbowej, powołując się w tej mierze 
na wyraźną i jednomyślną uchwałę komisyi. 
Dalej stwierdzono, że dotychczas nie udało się 
osiągnąć porozumienia w sprawie uregulowania 
dodatków aktywalnych. 


Z prac innych suhbkomitetów. 


Wiedeń. (TBK) Subkomitet komisyi 
drożyżnianej dla handlu pośredniego, 
taryf i budowli odrzucił wniosek posła L a- 
sockiego w sprawie zużytkowania części su- 
my przeznaczonej na płace urzędników na bu- 
dowę mieszkań urzędniczych. 


p. Verstovska, wzywających rząd do sub- 
wencyi rolniczych na podniesienie hodowli by- 
dła, rozwinięcie instytucyi zużytkowywania by- 
dła, do przyznania roinikom zaliczek na zaku- 
pno bydła, do przyznania taniego kredytu dla 
rolników w miejscowościach dotkniętych zara- 
zą etc. 


Odrzueenie żądań czeskich 
przez Zwiazek nar.-niem. 


Wiedeń. (TBK.). Na wczorajszem posiedze- 
niu Związku narodowo-niemieckiego, przewod- 
niczący zdał sprawę z konferencyi, prowadzo- 
nych z prezydentem ministrów. Na konferencyi 
tej podał br. Gautsch do wiadomości Niemców 
żądania Czechów, od których spełnienia czynią 
zawisłym swój udział w pracach Izby. Podług 
komunikatu żądania te są następujące: Obsa- 
dzenie dwóch resortów przęz urzędników cze- 
skiej narodowości; we wszystkich minister- 
stwach ma być jeden szef sekcyi czeskiej naro- 
dowości; sędziowie czescy, którzy zostali pomi- 
nięci przy ostatnich mianowaniach, mają uzy- 
skać odszkodowanie; aż do ostatecrnego uregu- 
lowania sprawy językowej przy sądach w Cze- 
chach należy starać się o poprawę stosunków 
i uwzględnienie Czechów przy przedłożeniach 
o kolejach lokalnych i przy ustawie o drogach 
wodnych; w końeu zaspokojenie kułturalnych 
potrzeb czeskich, w szczególności uniwersytetu 
czeskiego i techniki czeskiej w Pradze. 

Dalej prezydent ministrów przedłożył pro- 
gram prac i wyraził życzenie, by prowizoryum 
budżetowe było przed świętami załatwione, zaś 
budżet i reformy wojskowe w komisyach. (Co 
do przedłożeń urzędniczych wyraził premier ży- 
czenie, by były jak majrychłej załatwione, by 
jednakże Izba nie powzięła takich uchwał, któ- 
reby były niemożliwe do przyjęcia dla rządu. 

Po dłuższej dyskusyi Związek naro- 
dowo-niemiecki postanowił odrzu- 
cić żądania Czechów i oświadczył, 
żenie ma powodu do zmiany do- 
tychczasowego stanowiska wobec 
rządu, jak długo rząd niczego nie przedsię- 
weżmie, coby mogło szkodzić interesom nie- 
mieckim. 


Go powie dziś br. Gautsch? 


Praga. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
br. Gautsch zabierze dziś głos w Izbie, by 
oświadczyć, że bez pizystąpienia Czechów do 
większości niema mowy o pozytywnej pracy 
w Izbie i że na wypadek, gdyby rozszerzenie 
większości w tym kierunku nie dało się osią- 
gnąć, musiałby z tego wyciągnąć konsekwencye 
i podać się do dymisyi. 


Baron Gautsch a § 14. 


Wiedeń. (Tel. wł.). „Zeit* donosi, że baron 
Gautsch oświadczył Niemcom, iż czeka na ich 
odpowiedź tylko do scboty. Najrychlejsze bo- 
wiem rozwiązanie sytuacyi jest już z tego wzglę- 
du konieczne, ponieważ zachodzi obawa, że 
przyjdzie do rządów na podstawie $ 14. W tym 
wypadku br. Gautsch uważałby misyę swą za 
ukończoną, ponieważ jako inicyator powszech- 
nego prawa głosowania nie mógłby się opierać 
na $ 14. 


Sprawia dróg wodnych. 
Deautacya Izby handlowej krakowskiej. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj zjawiła się u 
prezesa Bilińskiego i min. Zaleskiego deputacya 
Izby handlowej krakowskiej i przedłożyła im 
memoryał, w którym Izba godząc stanowiska 
sfer interesowanych, uważa utrzymanie starej 
trasy kanałowej na zachód od Krakowa za ko- 
nieczne, z tą jednak modyfikacyą, że trasa ta 
musiałaby być na przestrzeni między Zatorem 
a Brzostkiem przesunięta ku północy tak, by 
od dworca w Oświęcimiu do portu tamże była 
odłegłość zaledwie kilku kilometrów. Idzie o lo, 
by z jednej strony mieć wzgląd na rozwojowe 
interesy tego terytoryum, z drugiej zmusić to- 
wary pruszie de odbywania tych kiiku kilo- 


metrów kolejami austryackiemi, co przy odpo- 
powiedniej konstrukcyi taryf pobamuje konku- 
rencyę. Memoryał żąda nadto, by kanał połą- 
czony był z zagłębiem chrzanowskiem i ja- 
worznickiem siecią kolei dowozowej. 

Prezes Biliński i min. Zaleski obiecali tym 
żądaniom użyczyć poparcia. 

Deputacya interweniowała też wczoraj w 
sprawie telefonicznej sieci lokalnej w Krakowie 
i w sprawie rejonów fortecznych. 


Konferencya w sprawach krajowych. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj odbywała się 
w dalszym ciągu konferencya w sprawach do- 
tyczących Sejmu i statutu krajowego Galicyi, w 
biurze wiceprezesa Germana. Obrady były 
poufne. Wczoraj uczestniczył w nich namiest- 
nik Bobrzyński. 


Niedyspozy cya cesarza. 


Wiedeń. (TBK.) Cesarz ma się dobrze. 
Lekarz dr. Kerz!, który wczoraj badał cesarza, 
wyraził przekonanie, że katar wkrótce ustąpi. 


Prof. Mahler ustępuje. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak wiadomo, niemie- 
cko narodowi studenci zaprotestowali przeciw 
wykładom prof. Mahierąa, b. posła sy- 
onistycznego. Prof. Mahler na skutek tej agi- 
tącyi usunął się od wykładów. 


Sprawy zagraniczne. 


Wojna włosko-tureeka. 


Nowe potyczki. 


Rzym. (Ag. Stef.). Donoszą tu z Trypolisu: 
Noc z 24. na 25. minęła spokojnie. Onegdaj 
przed południem jeden z oficerów lotników 
stwierdził, że około Apizii znajduje się 6000 
Turków, z powodu czego oazę zbombardowano. 
Okazało się, że zabito w niej 300 
Turków. 

Straty Włochów nie mogą być dotąd do- 
kładnie oznaczone (!) 


Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tagbl.* donosi 
z Konstantynopola, że od dwu dni toczą się 
w okolicy Derny ustawiczne walki, w kiórych 
Włosi trzykrotnie już zostali od- 
parci. Po stronie włoskiej miało paść wielu 
żołnierzy. 


Wieści z stolicy Turcyi. 


Konstantynopol. (TBK.) Dyrekcya policyi 
zakazała sprzedaży obrazów, przedstawiających 
masowe zniszczenie włoskich okrętów. Według 
pogłosek oficerowie kilku pułków korpusu a- 
dryanopolskiego wystąpili z komitetu 
młodotureckiego. | 

Deputowany z Salonik Rami bej, wybitny 
członek komitetu młodotureckiego, wyjechał z 
kiiku członkami do Trypolisu, gdzie ma za- 
miar proklamować prowizoryczny rząd turecki 
i zorganizować oddziały ochotnicze przeciw 
Włochom. 


Narady nad warunkami pokoju. 


Konstantynopol. (TBK.) Według dzienni- 
ków rada ministrów obradowała nad wa- 
runkami pokoju na podstawie zwierzchni- 
etwa Turcyi nad Trypolitanią. 


Prasa włoska o stanowisku Austro-Węgier. 


Rzym. (TBK.). „Tribuna* omawiając mo- 
wy premierów br. Gautscha i Khuena Heder- 
warego w sprawach polityki międzynarodowej, 
wyraża zadowolenie z tych oświadczeń rządu 
austro-węgierskiego i uważa je za objaw, iż 
rząd ten dąży do coraz serdeczniejszego zacieś- 
nienia stosunków między Austro - Węgrami a 
Włochami. 


Ratyfikacya ugody francusko-niemieckiej. 


Paryż. (TBK.) Półoficyalnie ogłoszono, że 
rząd postanowił francusko - niemiecką ugodę 
przedłożyć parlamentowi dopiero wówczas do 
ratyfikowania, skoro zgodzą się wprzód na nią 
mocarstwa, które podpisały traktat w Alge- 
cras, 
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Krytyczna sytuacya rządu chińskiego. 


Londyn. (Tel. wł.) Z Szangaju donoszą, że 
dwórchiński uciekł już z Pekinu. 

„Daily Mail* donosi, że powstańcy zdoby- 
li na północ od Hankau kasę wojskową z 4 
milionami (?) franków. Pogłoski o zamordowa- 
niu ministra wojny i jenerała Czingesunga u- 
trzymują się nadał. 


Z zaboru i caratu. 


Rzekomy zamach 
ha eara. 


Wiedeń (TBK.). Z powodu pojawienia się 
pogłosek o zamachu na cara, zwróciło się Biuro 
korespondencyjne z zapytaniem do Petersburskiej 
„Agencyi telegraficznej, która nadesłała następu- 
jącą odpowiedź : 

„Rozgłoszona wiadomość z Pa- 
ryża o zamachu na cara Mikołaja II. 
jest najwidoczniej czczym wymy- 
słem, co potwierdza także zupełny spokój pa- 
nujący w Petersburgu. Zwróciliśmy się wprost 
do Krymu z zapytaniem i ogłosimy bezzwło- 
cznie odpowiedź, która ztamtąd nadejdzie*, 

Petersburg (TBK.) Petersburska Ajencya 
upoważnioną jest do oświadczenia z autenty- 
cznego źródła, że pogłoski o zamachu na 
cara są jedynie manewrem giełdo- 
wym. 

Wiedeń (Tel. wł.) Pogłoski o zamachu na 
cara powstały w ten sposób: „N. Fr. Presse“ 
otrzymała z Paryża następującą depeszę : „Cza- 
rakow strzelił do cara. Car i jego żona ciężko 
ranni. Garowa zemdlała. W Petersburgu niepo- 
kój, starcia wojska z ludnością. 

Depesza ta była nadana o godz, 7:30 ra- 
no w Paryżu. Dotąd nie stwierdzono, kto był 
jej nadawcą. Podobną depeszę otrzymał też 
„„„Berl. Tagblatt“. W Wiedniu pogłoska kolpor- 
towaną była uporczywie ma giełdzie i w parla- 
mencie, dopiero o godz. 2. przyszło jej zaprze- 
czenie. 


Pożar teatru w Łodzi. 


Łódź. (Tel. pryw.) Onegdaj o godz. 1. po 
północy wybuchł pożar w gmachu teatru przy 
ul. Cegielnej, gdzie mieści się polski teatr pod 
dyrekcyą p. Zelwerowicza. Ofiarą padło urzą- 
dzenie teatru, garderoba, rekwizyty i dekora- 
cye. Runęło całe sklepienie betonowe nad salą 
widzów. Szkoda wynosi około 60.000 rubli. 
Gmach był ubezpieczony w stosunku 50 pre, 


Z kraju. 
Pogrzeb Stojałowskiego. 


Kraków. (TBK.) Na cmentarzu po p. Za- 
morskim przemawiali: prof. Grabski, posło- 
wie Witos i Szajer, następnie włościanin 
Zielińskii kilku innych włościan oraz robotnik 
Jarosz. 


Aresztowanie handlarza żywym towarem. 


Kraków. (TBK.) Aresztowano tu wczoraj nad 
ranem w mieszkaniu na Podbrzeziu na Każ- 
mierzu, przybyłego z Argentyny handlarza 
żywym towarem, nazwiskiem Mendel Lazaro- 
wicz. Znaleziono przy nim kilka banknotów 
1000-koronowych, czeki argentyńskie" i dowo- 
dy, że po swem przybyciu do Krakowa na- 
wiązał tu już stosunki. Tłumaczył się on, że 
nazywa się Mendel Protter, że przybył prosto 
z Londynu i jedzie do swej rodziny, do Gole- 
szowa, w pow. mieleckim. Na pytanie, skąd 
ma czeki argentyńskie, odpowiedział, że otrzymał 
je w Londynie. 


Z Rady miejskiej. 

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się o 
godz. 7:15. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos wiceprezydent Rutow- 
ski i zdał sprawę z czynności deputacyi 
miast, oraz z wiecu miast, odbytego w Wiedniu. 
(Przyp. Red, Zarówno jedną jak drugą sprawę 
oświetliliśmy wyczerpująco w swoim czasie 
w kilka artykułach, wobec czego sprawozdanie 


p. wiceprezydenta Rutowskiego podajemy jedy- 
nie w bardzo znacznem skróceniu). 

Tak deputacya, jak i wiec miast miały 
na celu zastanowić się i przedsięwziąć kroki 
przeciw drożyźnie. Memoryał zawierający żą- 
dania miast odniósł pewien skutek, bo zwołano 
komisyę, która pod przewodnictwem ministra 
obradowała nad dorażnymi sposobami zapo- 
bieżenia drożyźnie., 

Głównym przedmiotem obrad tej komisyi 
były zarządzenia weterynaryjne, mające na celu 
zapobieżenie rozszerzaniu się pryszczycy. Dru- 


Jgim tematem była kwestya otwarcia granie dla 


płodów zagranicznych. Kwestya ta stała się 
przedmiotem długiej i ostrej dyskusyi między 
reprezentantami miast, a obrońcami agraryu- 
szów. Mowca ma wrażenie, że obecnie rząd bę- 
dzie się liczył z postulatami miast, byleby tyl- 
ko akcya miast była zorganizowaną i nie pole- 
gała jedynie na szumnych rezolucyach, lecz na 
konkretnych i rzeczowych wnioskach. 

Na wiecu miast uchwalono domagać się 
od rządu wydatnego poparcia rolnictwa, celem 
podniesienia produkcyi rolniczej. Podniesiono 
też ważną bardzo sprawę reformy ustawy 
górniczej i podniesiono konieczność usta- 
wowego zabezpieczenia państwu pierwszeństwa 
ekspłoatacyi terenów węglowych i naftowych. 
Mowca przeprowadził wniosek domagający się 
kontroli nad eksploatacyą bogactw ziemi — kra- 
jowi. Nadto osobistą interwencyą u referentów 
usiłował mowca uzyskać przychylne załatwie- 
nie postulatów gminy m. Lwowa. 

W sprawie tej zabierali głos r. Szpor i r. 
Czarnecki. 

Następnie odczytał sekretarz list arcybi- 
skupa Bilczewskiego wystosowany do Rady m., 
w którym ks. arcybiskup dziękuje za nazwanie 
dawnego placu Solarni placem Biiczewskiego 
i za hojne poparcie finansowe, jakiem gmina 
przyczyniła się do budowy kościoła św. Elż- 
biety. i 

R. prof. Roszkowski poruszył sprawę 
budowy pomnika Smolki i podniósł, że w pi- 
smach ukazały się artykuły zawierające zarzuty 
przeciw komitetowi budowy pomnika Smolki. 
Aczkolwiek mowca ma przekonanie, że zarzuty 
te nie mają realnej podstawy, prosi prezydenta 
o zwołanie pełnej komisyi, aby ta wypowie- 
działa się w tej sprawie. W sprawie tej zabie- 
rali jeszcze głos rr.Ciuchciński, dyr. Z gór- 
skii Blumenfeld. 


Radny Zawojski zwrócił uwagę prezy- 
denta na wyzysk dokonywany na publiczności 
lwowskiej przez zorganizowanych rębaczy drze- 
wa. Swego czasu ujęła się Rada za rębaczami 
i spowodowała wydanie zakazu podejmowania 
się tej pracy więżniom, ponieważ jednak teraz 
rębacze sytuacyę tę wyzyskują, należałoby — 
zdaniem mowcy — polecić magistratowi ure- 
gulowanie tej sprawy, ewentualnie spowodować 
ponowne dopuszczenie więźniów do rąbania 
drzewa. 

Radny Olszewski 
stanowisko podobne. 

R. dyr. So leskizdał sprawę z działalno- 
ści komisyi badającej stosunki w gm. II. szkoły 
realnej i w seminaryum nauczycielsk. męskiem. 
Sprawozdawca skonstatował, że gmachy tych 
zakładów przynoszą wprost hańbę miastu. 
Stare rudery, nie nadające się na mieszkania, 
służą jako gmachy szkolne i są prawdziwemi 
kaźniami dla młodzieży. 

Mowca przedłożył wniosek nagły, by zwró- 
cić się do Koła polskiego we Wiedniu o przy- 
spieszenie u rządu budowy gmachów dla tych 
dwu szkół. Wniosek ten uchwalono. 

R. Czarneki interpeiował prezydenta, 
co się dzieje z wydawnictwem szematyzmu na- 
uczycieli i prosił, by o ile możności wydawni- 
ctwo przyspieszono. 

Następnie przystąpiono do załatwienia 
spraw będących na porządku dziennym. ___ 

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw, 
nastąpił referat rr Przygodzkiego © usta- 
nowieniu klas poborów dla sierżantów  miej- 
skiej straży pożarnej. Decyzya co do podwyż- 
szenia poborów już zapadła, wczoraj uchwa- 
lono tylko, że podwyższenie liczyć się ma od 
chwili zapadnięcia uchwały, nie zaś od 1. sty- 
cznia 1911 r. 

R. dyr. Zgórski reicrewał nastęmnie 


zajął w tej sprawie 


A 


sprawę zatwierdzenia zamknięcia rachamko- 
wego funduszu gminy z r. 1908. Przyjście tej 
sprawy dopiero teraz pod obrady nazwał r. 
Blumenfeid słusznie „musztardą po vbiedzie“. 
R. dr. Dwernicki przedstawił do uchwały 
rezolncyę, wzywającą magistrat, by na przy- 
szłość zamknięcia rachunków były przedkła- 
dane Radzie najdalej do końca następnego 
roku. Rezolucyę tę, z poprawkę r. Piero- 
żyńnskiego, by termin przedkładania zam- 
knięcia rachunków oznaczyć w myśl ustawy 
najdalej na koniec września, uchwalono. 

W myśl referatu r. Traczewskiego 
rozdano dostawy karmy dla koni w ten sposób: 
dostawę owsa po cenie 17 K 80, hal. otrzymali 
po połowie pp. Rotter i Kinze (6000 do 8000 
q.), dostawę siana oddano również p. Kinzemu 
po 9 K 75 hal. (około 7500 q.), dostawę slo- 
my oddano p. Kinzemu po 7 K 20 hal., torfu 
dostarczać będzie p. Apenzeller po 3 K 10 hai. 
loco dworzec kolejowy. 

Wśród szeregu drobniejszych spraw zała- 
twiono przychylnie wniosek o wypłacanie sub- 
wencyi na budowę kościoła św. Elżbiety w ra- 
tach po 30.000 koron, a nie, jak, doiąd po 
20.000 (ref. r. Dziwiński). 

Referat r. Dziwińskiego w sprawie 
budowy drugiego zbiornika wodociągowego ko- 
sztem 449.000 koron, wywołał małą burzę. — 
R. Dzieślewski podniósł mianowicie nie- 
prawidłowość zaciągania pożyczek na inne cele 
z rezerwowego funduszu wodociągowego i to 
bez uchwały Rady m. Do głosu r. Dzieślew- 
skiego, potępiającego taką administracyę, przy- 
łączyły się inne, jak r. Pierackiego, Czar- 
neckiego i in. Dr. Aszkenaze wyjaśniał 
sprawę i stwierdził, że o podobnem zaciąganiu 
pożyczek bez żadnego upoważnienia Rady nic 
nie wie. 

Ostatecznie uchwalono: 1) konieczność bu- 
dowy drugiego zbiornika, 2) koszta mają być 
pokryte z funduszu. rezerwowego wodociągowe- 
go, 3) nie pożyczać na przyszłość pieniędzy 
z funduszu rezerwowego bez uchwały Rady m. 

Druga burza, ale już większą, zerwała się 
przy referacie r. Dzieślewskiego o kupno 
trzeciego kotła dla rzeźni. 

Refereni przyszedł mianowicie na Radę ze 
skromnym wnioskiem o uchwalenie zakupna 
trzeciego kotła dla rzeźni i polecenie zamówie- 
nia tegoż w „Akcyjnem Towarzystwie budowy 
maszyn w Pradze“. Koszta wynosić mają 
20.454 K. Radny dr. Dwernicki wziął jed- 
nak referenta „na spytki* i dowiedziano się, 
że ta skromna prośba zarządu rzeźni jest rów- 
nież musztardą po obiedzie, bo kocieł już jest 
dawno zamówiony. Dr. Dwernicki napiętnował 
wobec tego ostro robienie zamówień na tak 
znaczne nawet sumy bez pozwolenia Rady 
miejskiej. Nie tyle przemawiali w tej sprawie— 
ile przymawiali sobie przy tej okazyi radni 
Schleicher, Olszewski, Dzieślewski i inni. „Po 
diugich, a ciężkich“ obradach uchwalono osta- 
tecznie zamówienie tego kotła, a kwotę potrze- 
bną ma się wstawić w pożyczkę 260000 K, pre- 
łiminowaną na inwestycye w rzeźni. 


Nastrój burzliwy wzmógł się jednak do 
stopnia małego orkanu przy następnym refera- 
cie rr Dzieślewskiego w sprawie powięk- 
szenia centrali na Persenkówce. Przy tej spo- 
sobności okazało się bowiem, że Rada ani pre- 
zydent nie wiedzieli nic o kołosainych wydat- 
kach inwestycyjnych „na elektrykę', które bez 
uchwały Rady poczyniono. Sprawa ta złączyła 
przykładnie wszystkie obozy radzieckie w jeden 
wielki, a mecno wzburzony chór. Kilkunastu 
radnych zabierało w tej sprawie głos, a wszy- 
scy kończyli. wywody napiętnowaniem takiej 
gospodarki, która wprost popycha gminę w de- 
ficyty. 

Dr. Roszkowski zauważył, że naj- 
wyższy już czas, by przystąpić do opracowa- 
nia nowego regulaminu, któryby zapobiegł 


na przyszłość podobnym praktykom. Inwe- 
stycye „elektryczne* pochłonęły dotąd sumę 
2 milionów sześćkroć sto tysięcy koron, a to 
a conto 6-milionowej pożyczki, której dotąd 
Sejm jeszcze nawet mie uchwalił. 

R. dr. Dwermicki zażądał innej re- 


dakcyi referatów, które — jak dotąd, są często 
w rozdźwięku ze stanem fakiycznym, wnoszące 
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uchwalenie pewnych inwestycyi, które już bez 
wiedzy Rady dawno poczyniono. 

W myśl wywodów swych i innych rad- 
nych, postawił mowca rezolucyę, wzywającą 
magistrat, prezydyum i komisyę elektryczną, 
by te w jak najkrótszym czasie przedstawiły 
projekt zmiany sposobu gospodarki w zakła- 
dach elekirycznych. 

O godz. 10:30 zamknął prezydent posie- 
dzenie, odraczając debatę nad rezolucyą dra 
Dwernickiego do posiedzenia następnego. 


KRONIKA 


Kalendarzyk: 

Dziś, piątek (27. paźdz.): 
kat. Nazarya. 

Wschód słońca e godz. 
4:12 popołudniu. 

Prognoza na dziś. Gal. wschodnia. Pochmur- 
no, deszcz, nieco cieplej, połudn.-zach. ożywiony wiatr. 

Gal. zachodnia, Przeważnie pochmurno, czasa- 
mi małe opady, nieco chłodniej, połudn.-zach. ożywiony 
wiatr. 


Rzym.-kat Sabiny m. Gr.- 


6'06 rano, zachód o godz. 


Repertuar teatru miejskiegozwe Lwowie. 

W piątek, po raz 2-gi: „To šamo“, 
aktach Leopolda Staffa. 

Z kółka filozoficznego. WV sobotę d. 29. odbędzie się 
w lokalu seminaryum tilozof. I-sze posiedzenie kółka filoz., 
na którem p. Kazim. Aidukiewicz wygłosi odczyt p, t.: 
„O kantowskim dowodzie sądów syntetycznych a priori 
wogóle*. 

Polskie Tow. dła niesienia pomecy więźniom i zoziań- 
com politycznym we Lwowie kwituje z odbioru 364-ech to- 
mów książek, otfiarowanych przez firmę wydawniczą „Ksią- 
żka i Zycie“, dziękując Jej gorąco w imieniu zesłańców i 
więźniów politycznych. 

Za Zarząd polskiego Tow. dla niesienia pomocy wię- 
źniom i zesłańcom politycznym we Lwowie: R. Stokłe- 
szewski, zast. przew. 

Reklamowozy. Nowy sposób ruchomej re- 
klamy zapoinocą reklamowozów, wynalazł i 
zgłosił przy udziale wspólników do patentu p. 
Karol Bartoszek we Lwowie. 

Reklamowozży te, zapomocą których roz- 
taczać się będą przed przechodniami szeregi o- 
głoszeń w sposób bardzo efektowny, pojawią 
się na ulicach m. Lwowa z początkiem listopa- 
da. Z uznaniem podnieść należy, że reklamo- 
wozy te wykonane zostały w kraju w pracowni 
mechanika lwowskiego p. Janusiewicza oraz 
malarza tutejszego p. Degena. 

Us łowane ograbienie urzędu podatkowego. 
Z Frysztaku donoszą nam: W nocy z 24. na 
25. bm. wracali z komisyi pp. sędzia Świad- 
rowski, naczelnik urzędu podatkowego Gajowski 
i kontrolor tegoż urzędu. Kiedy. panowie ci 
przechodzili obok urzędu podatkowego, zau- 
ważyli wewnątrz światło, przedzierające się 
przez szpary w okienicach. Zaciekawieni tem, 
zbliżyli się do okna, gdy nagle otwarły się 
okienice, a z wewnątrz wyskoczyło kilka ludzi. 


dramat w 3 


Jeden z uciekających krzyknął: „strzelaj“ 
iw tej chwili padły dwa rewol- 
werowe strzały w kierunku sędziego 


Świadrowskiego, który zagradzał drogę ban- 
dytom. Szybkiemu uchyleniu się zawdzięcza 
sędzia S. to, że żaden strzał nie trafił. Bandyci, 
odstraszywszy strzałami pogoń, umknęli. Zaalar- 
mowana nalychmiast żandarmerya rozpoczęła 
pościg, ale — jak dotąd, bezskutecznie. 

Na miejsce zbrodni przybyła wkrótce ko- 
misya sądowa. Jak się okazało, bandyci weszli 
przez sień i otworzyli już żelazne drzwi, wio- 
dące do lokalu kasy, kasę zaś samą odsunęli 
od ściany, chcąc widocznie dobrać się do niej 
od strony ściany tylnej. Na miejscu pozostawili 
spłoszeni zbrodniarze wcale dobre przyrządy do 
otwierania kas, oraz kurtkę i laskę. W kasie 
znajdowało się przeszło 30.000 koron gotówką, 
oraz wiele marek i siempli, byliby się więc 
włamywacze dobrze obłowili. Z wstępnych do- 
chodzeń nabrała żandarmerya przekonania, że 
włamywacze przyjechali „ze świata*, a we Fry- 
sztaku mieli tylko jakiegoś informatora i prze- 
wydnika. W kierunku wykrycia tegoż postępuje 
śledziwo. Na razie wystawiono pozostawione 
przez włamywaczy przedmioty na widok pu- 


hliczny, w nadziei, że może je ktoś ewentualnie | 


rozpozna. 
Dobrze się "zamarkowała*. P. Weit, właś- 
ciciełka sklepu przy ul. Sykstuskiej 1. 15 przy- 


jęła do służby 19-letnią Jewdochę Michalczy- 
szyn, która zaraz na wstępie skradła swej chle- 
bodawczyni część garderoby i złoty pierścio- 
nek. Michalczyszynównę, która zgodziła się do 
„wszystkiego“, zdeponowano w aresztach poli- 
cyjnych. 

Karambole tramwajowe. Dzień wczorajszy 
zaznaczył się kilkoma karamboiami tramwajo- 
wymi. Przyczyną zdaje się była słota, wskutek 
czego wozy z trudnością można było hamo- 
wać. Pecha miały. wozy nr. 100, 131, 31, które 
ucierpiały od starcia z wozami ciężarowymi. 
Wypadku z ludźmi nie było. 

Skutki nieostrożnej jazdy. W ul. Snopko- 
skiej na przechodzącego Pawła Matusiewicza na- 
jechał wóz ciężarowy i złamał mu nogę. Ciężko 
poszwankowanego pogotowie odwiozło do szpi- 
tala. 

Ujęcie defraudanta. Policya aresztowała 
20-letniego Anton ego Kaniaka, który przed 
dwoma micsiącami sprzeniewierzył na szkodę 
Jana Daszka kwotę 367 koron. Kaniak bawił 
się za te pieniądze w Krakowie i Wiedniu, a 
gdy już wszystko stracił, wrócił pod skrzydła 
macierzyńskie. Nieszczęście chciało, że gadatli- 
we sąsiadki doniosły o tem policyi, która zaopieko- 
wała się „przyszłością“ Kaniaka i osadziła 
go chwilowo w aresztach policyjnych. 

Zaginięcie studenta. Bohdan Bourdon, u- 
czeń 5 klasy gimnazyum ruskiego, wydalił się 
we środę jeszcze z mieszkania p. Rudnickiego 
przy ulicy Obertyńskich 1. 7 i dotychczas nie 
wrócił. Jest to smukły blondyn, ma kilka pie- 
przyków na twarzy, ubrany był w mundurek 
i płaszcz. 

Zmarli 26. października 1911. Lewicki Kazimierz bez 
zajęcia, |. 24; Kozak Stefan, konduktor e. k. kolei, |. 46; 
Jezierska Karolina, wdowa po prywatnym oficyaliście, 1. 65; 
Tillowa Adolfina, żona prof. c. k, Uniwersytetu, 1. 60; Sa- 
wickiej Joanny płód nieżywy, l. 0; Unyśko Ksenia, słu- 


żąca, lat 29. 
A 


i krajowej kady ukl, 

l krajowej kady szkolnej. 
Rada szkolna kraj. przeniosła: Edw. Daszkiewicza, 
naucz kier., ks. Adolfa Zammazala, naucz. rel. rzym.-kat., 


Abr, Goligera, naucz. rel. izr. i Teodora Telichowskiego, 
naucz. 4-klas. szkoły męskiej w Żurawnie, na równorzędne 


posady do 5-klasowej szkoły sinęskiej w Zurawnie; Jana 
Łucejkę, naucz. 5-klas. szkoły w Cieszanowie, na równo- 


rzędną posadę do 6-klas. szk. męsk. w Lubaczowie; Hele- 
nę Wiatrową, naucz. 5-kl. szk. żeńsk. w Kolbuszowej, na 
równorzędną posadę do 5-kl. szkoły w Kańczudze; Wła- 
dysława Jankowskiego, naucz. kier. 4-klas. szk. mieszanej 
w Wojniłowie, na równorzędną posadę do 4-klas. szkoły 
męskiej w Wojniłowie ; Jadwigę Jastrzębską i Adelę Prok- 
schównę, naucz. 4-klas. szk. miesz. w Wojniłowie, na ró- 
wnorzędne posady do 1-klas. szkoły żeńskiej w Wojniło- 
wie; Michała Porańskiego, naucz. 4-klas. szkoły męskiej 
im. Kościuszki w Wieliczce, na równorzędna posadę do 
4-klas. szk. posp. męsk., połączonej z wydziałową w Wie- 
liczce; Olgę Lewicką, naucz. 4-klas. szkoły żeńskiej im. 
św. Elžbiety w Stryju, na równorzędną posadę do 4-klas. 
szk. żeńsk. im. św. Kingi w Stryju; Paulinę Rewakowi- 
czową, maucz. 4-klas. szk, zeńsk. im. św. Kingi w Stryju, 
na równorzędną posadę do 4-klas. szk. żeńsk. im. św. El- 
żbiety w Stryju; Wandę Bierczyńską, naucz. 4-klas. szk. 
posp. żeńsk. połączonej z wydz. w Wieliczce, na równo- 
rzędną posadę do 4-klas. szk. żeńsk. im. św. Kunegundy 
w Wieliczce; Maryę Głowińską, naucz. 4-klas. szkoły w 
Strutynie niżnym, na równorzędną posadę do 4-klas. szk. 
żeńsk. w Wojniłowie , Stanisławę Figlewską, naucz. 4-Klas. 
szk. w Gdowie, na równorzędną posadę do 2-klas. szkoły 
w Kożmicach wielkich; Oksannę Makuszkową, byłą naucz. 
szkoły w Lublińcu nowym. na posadę nauczycielki do 4- 
klas. szk. w Struiynie niźnym; Władysława Biestka. nau- 
czyciela kier. 2-kl. szk. w Wiśniowej, na równorzędną po- 
sadę do 4-kl. szkoły w Wiśniowej; Izydora Cześnikowskie- 
go, naucz. kier. 2-kłas. szkoły w Ostapiu, na równorzędną 
posadę do 2-kl. szk. w Łomadżynie; Józefa Zienkiewicza, 
naucz. kier. i Jadwigę Zienkiewiczową, naucz. 2-klas. szk. 
w Dnlibach, na równorzędue posady do ?-kl. szk. w Cze- 
remchowie; Anielę Dryzowską. naucz. 2-klas. szkoły w 
Kupnie, na równorzędną posadę do ?2-kl. szk, w Woli ru- 
sinowskiej; Albertynę Bosiewiczówne, naucz. 1-kl. szkoły 
w Bolęcinie, na posadę naucz. do 2.klas. szkoły w Luszo- 
wicach; Józefę Miłosiową, naucz. 1-klas. szkoły w Jażwi- 
nach, przydz. do szkoły w Grudnie górnej, na posadę na- 
uczycielki do 2-klas. szkoły w Grudnie górnej; Michalinę 
Strowską, naucz. 2-kl. szk. w Dmytrzu, na równorzędną 
posadę do szkoły w Krzywczycach; Albinę Doboszuwą, 
nauez. 1-klas. szkoły w Stryszowej, na posadę nauczyciel- 
ki do 2-k]. szkoły w Zręczycach ; Władysława Regieca, 
naucz. 1-kl. szkoły w Wróblowicach, na równorzędną po- 
sadę do szkoły w Janowicach; Andrzeja Hymczaka, naucz. 
1-klas. szkoły w Kąśnie dolnej, na równorzędną posadę 
do szk. w Chronowie; Rudolfa Rembisza, naucz. 1-klas. 
szkoły w Łopuszce wielkiej, na równorzędną posadę do 
szkoły w Pantalowicach; Aniełę Kułakównę, naucz. 1-klas. 
szkoły w Błażowie, na równorzędną posadę do szkoły w 
Czerchawie; Leontynę Czepiełównę, naucz. |-klas. szkoły 
w Pomoniętach, na równorzędną posadę do szkoły w Wa- 
siuczynie. 


Sprawozdania giełdowe i towarowe. 


Cukier. 


Wiedeń, 26. pażdziernika 1911. Za 100 kg. płacono 
3910--39-20, 28-40—28-50. 


Spirytus. 

Wiedeń 26. październ. 1911 (telefon wiasny.) Za towar 
skontyngenowany z dostawą natychmiastową za 100 Hi, 
płacono 64:90 do 65:00. 

Tendencya silne. 


Zboże. 


Budapeszt dnia 26. październ. 1911. | T:L wł.) Psze- 
nica na październik od 1183 do 11 84,?szeniza na kwie- 
cień 12:05 do 12.06. Żyto ma październik od 10:62 do 
10:64. Żyto kwiecień od 10:42 do 10:43. Owies na paż- 
dziernik od %40 do 9:41: Owies na kwiecień od 9:57 
do 9:59. Knkurudza na maj od 8:60 do 8:70. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: spokojne. 

Pogoda: piękna, zimno. 

Ropa. 
Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 26 październ. 


1911 r. 
Wszystko za 100 kg. netto. 


Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala, Alfonsa Gost- 
kowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana |. 1., telefon Nr. 1059 
Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 pop. 
A) Ceny ropy związku producentów 
(Wedle podania Związku): 
Związek żąda za prompt: po —*— 
Ostatnia transakcya Związku —'—, 
B) Ceny ropy pozazwiązkowej. 
Waluta (termin dostawy): 


5 31. października 397—393. 
p 30. listopada 402 — 404. 
listopad-grudzień-styczeń 405 — 409. 
grudzień-styczeń-luty 410—414. 
Rok 1912 415—426. 


Tendencya Na targu nie zawarto żadnych tranzak- 
cyi, a to z powodu rezerwy kupujących, wskutek czego 
ceny podano bez zmiany, Usposobienie targu silne. 


Kursy giełdy wiedeńskiej. 
> Wiedeń, dnia 26 pażdziernika 
Losy a) procentowe: 
Austryąckiego Zakładn kred. i oblig. p. z r. 1330 3 ore. 
297—. Anstr. Zakł. kred. z b. op. z r. 1839 3 proc. 
272:35 Tow. Żeglugi na Dunaju 100 k. 4 m. zł. pros. 
316-—. Węgiersk. Ban£a nip. po 104 zł. 4 proc, 250 75 
Pożyczka serbska norm. po 100 fr. prac. 123 — 
Losy b) bezprocentowa: 


Budapesztęńskie (Basilica) 5 zł. 35:05. Zakłada kre. dla 
handlu i przemysłu po 100 zł. 49705. Clary zł. 40 m. x. 
206-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 97:—. Pożyczka m Lu- 
blany 20 zł. 82*—. Palffy 40 zł. m. konw. 71:75. Czerwo- 
nego krzyża austr. tow. 10 zł. —'--. Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zł. 47:00. Losy fand. arc. Rudolfa 10 zt. 
76:50. Salma 40 zi. m. k. 290—. Tnreckie oblig. prem 
kolejowa 400 fr. per cassa 234'--. Tureckie oblig. pran. 
kolejowe 400 fr. per medio 236 —. Losy komanal»a m. 
Wiednia z c. 1874 503: —. 

Berlin, dnia 26października Banknoty austryackia 84 85 
Spirytus ——, 

Paryż, dnia 26 października Trzyprocentowa ranta 94'80 
mąka 31:95 

Frankfurt dnia 26 października. Austr. kred. 19975. Ka 
leje państwowe 155-40, Disconto Laura 
Losy tureckie 185:2V. 


Berlin, dnia 26 października (Giełda popol) 4 proc. weg. 
renta złota —*=. Węg. renta koronowa —'— Austryackie 
akcye kredytowa 209:75. Staatsbahny 15987. Lombardy 
19:75, Disconto Comandit 198:50. Ruble 216-10. a 

Tendencya silna. 


Zamknięcie giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń, dnia 26. października 1911. 


Dziś o godzinie 2:30 popołudnia notowano: 

Akcye austr. Zakiadu kredyt. 639:50. Akcye węgier- 
skiego Zakładu kredyt. 83625, Akcye Anglobanku 324 — 
Akcye Unionbanku 61656 Akcys Landerbanku 535: — 
Akcye Bankvereinu 536:75, Akcya Bodeneredit 1284:— 
Akcye galic. Banku hip. 684—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego 715:50 Akcye kolei państwowych 73075, Ak- 
cye kolei południowej 10875, Akcye kolei północnej 4990 
do 5020 Akcye kolei czerniow. —'—, Akcye Alpiny, 
822-25, Akcye Rima Muranyi 696-25, Akcye Prag. Towarz. 
żeli. 2740:—, Akc. Fabryki broni 741'—, Akcye ture- 
ckie tytoniowe 316:00, Akcye galic. karp. Tow. naftow. 
730:— Oblig. węg. indemn. 91*— Renta majowa 91:45. 
Austr. Renta koron., 91:40, Weg. Renta koronowa 90-65, 
56-let. Listy Tow. kred, ziemsk. 91:95, 40j, Listy Banku hi- 
pot. 93-30, 41/40], Listy Banku hip. 99:40, 5/, Listy Banku 
hipoł. 110:—, 49/0 Listy Banku kraj. 92:50, 4!j"/, Listy 
Banku kraj. 99:— 40/0 Obligacye propinac. 98:80,  40/, 
Galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92:90, 40/, pożyczka mia 
sta Lwowa 91-35, 40/, Pożyczka miasta Krakowa 30:25 
Losy tureckie 23700 Marki 117:80 Ruble 255 —', Rosyj- 
ska fg renta z 1906 r. 103:30, Akcye Skoda 673 00 
Galic. Bank. kred. ziemski 99:25. Powsz. Bank depozy- 
towy 537:— 

Usposobienie po słabym przebiegu osłabi ne z po- 
wodu pogłosek zamachu na cara, W końcu spokvjne. Ko- 
leje państw. silne. 
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